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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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C E  S A  P R E R U H E R A T T i
Ml»» ecrnla rak. 7.50, kwartalni« mk 22.50, roernte mk. 90.00 
Za oasesMola do domu lab przety tkf pocztową miadęccnl« rak. 1.50'

C a m  n u m e r u  poj d y ń c z a g o  3 0  fan.’

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

* ■
Rękopisów nienada]ącvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarum  uważane są a bezpłatne.

C E B A  O G t O S Z E Ú t
Pri«<l t*lfstom mk. 2.50, w ta kicie mk. 500 , po ‘ t*Vieł« 
reklamy mk. 2.U0, ncktolagl mk. 150. zwycaajae 90 Im  

za w icris petitow y >idnełaraowy.
Ogłoszenia draba* 15 fsn. za wyraz, nalmni.) mk. 1.5 

O głoszonia nadesłane po g. 6 w lecz. 50 procent drożej.

Teatr Polski
D zielna 18«

pod dyrekcją ł r .  B y e b ł o w C t l c u « .

N iedziela d. 1 lu te g o  o godz. 3 w iecz,

„Siostra Helena"
Krato.-k w, w 3 » k t  A. En¿l».

N iedziela, d. 1 lutego o gr. 7 v iecz .

W ystęp Ludwika Solskiego

Wielki Fryderyk
Sztuka A do lfi N ow aczyńskłeg^

Poniedziałek 2 lutego o g. 8 po Pot,

i 9Z a  ocean em ® *
w odew il w 4 a k t  O. Ż afftrU  

w ieczorem  o g. 7 w iec*. W ystęp L, Solskiego

„ W ie lk i  F r y d e r y k 11
■ztyka w 5 obr. A. NowzczyAakisgo.

¡-r> iy.

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C&gielniana 6 3 .

D nia 1-go lu te g o  1920  r. o godz. 3  po poł. p u n k tu a ln ie

G f f l l A Z D A  S Y B E R J I
S a n  Sta w 4 akt ich Hr. L. Starzyńskiego.

P o d c z a s  a n tr a k tu  p ^ zy ^ ry w a  o r k i e s t r a .
rr--. "

- I.. t a . , d ł i i t f « • ii ■ftfciBW'

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka**
C egieln iana 63«

-*• -i. r - A f  a

Ł . w  w
'4 r

Ootniczy
■ o j r s s  ą d s a a

dziś w niedzielę o godz. 2 po polu
M

w sali
*SĄ

Konstantynowska i« TEATRU WIELKIEGO Konstantynowska IS

WIELKI W IEC ROB0 T N lC Z ir
P o ś w i ę c o n y  o m ó w i e n i u

R T i T S U  A P R O W I Z A C Y J H E G
Przemawiać będzie poset MICHALAK i inni mówcy

I Stawc5e s!ę ,icznie> abY Obmyśleć energi 
l\Ul/ULIII%y ■ wzrastającej nędzy mas robotniczych i i

energiczne środki zaradcze przeciwko 
rozwielmoźnieniu się paskarstwa.

UWAGA: Wiec odbądzie sią nia o godz. 9 rano, jak zapowiadano pierwotnie, lecz o g. 2 po pot
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Współczesny 
dramat ży

ciowy w 6 
cz^śJaca

W roli główne] polska gwia.da 
K nematografLzna

P G  Negri
P o e t e k  przedstawień codz. o godz. 4 i pół, w święta o  godz. 2 I pół. Ostatnie przedstawienie o  godz. 8 l pół. 

UWAOAI obraz ten jest wystawionym na liczne żądania bywalców „Nowości*.

Dla d z e c i  i m ł o d z i e ż y ,  d z i ó  i ju tr o .  — I - s z y  r a z  w  Ł a d z i

S I O ® « i * I * . 5 3 . A . r < S r . A .  M I Ł O i Ś Ć  z  Zuzanną firandnis J
Początek o  godz. l  ej. B i U t y  o d  I m k .  NA D P R 3 S R A M T T ?
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Święta braterstwa 
w Toruniu.

Na podstawie werasiskiego traktatu 
pr>k j w.-go, który nareszcie wszedł w ży- 
d* , wo »¿u rylskie pod naczelnymi wo- 
ćzain Hitlerem i Dowbór-Maiakkini zaj
mą 4 ta tereny, które n im  na północnym 

praypadły. Powolny marsz ku 
ciemno-zielonym klotu Bałtyku trwać bą
dź e, począwszy od 17 »tycznia, z górą 
dw a ty : 'o d  ’if .

C ¿i eń r’ep&sze ze sztabu general
nego wspouiiufiją o zajn:owa«;u coraz t > 
nowych U renów i nowych miast i o nie
bywałym entuzjazmu wyzwolone] s pod 
jarzma krzyżackiego iudaości polskiej.

Taki dzień uroczysty obchodził śre
dniowieczny Tornń w dniu 21 stycznia, 
L j. w dniu wjazdu w b.amy owego kau- 
zeatycł i -*o miasta gen. Hillera.

W pozo« aiycii dzielnicach Polski ów 
» eko.xminy fa.*t obejmowania części Prui 
Kióiewskicti i Pomorza przez Państwo p <1- 
s i b  niałj jest odczuwany i rozumiany 
ZaUdwie prasa, zaledwie niektóre stołe- 
czrte la s z e  miasta, jak W a :sz iw a , Kraków
— ów pamiętny i historyczny dzień nale
życie uczciły.

In-czej zupełnie postąpiły sobie Ku
jawy, kór e  poczielone na część rosyjską 
i pruską, goręcej istniejące dawniei kor
dony i obalenie ich dziś odczuwały.

Pod wpływem więc wiadomości o 
wkroczeniu wo.sk polskich do T-jruuia. 
p stanowiono znamienny ten fikt inaczej, 
aniżeli reszta Polski uczc ć. Pod hasłem 
więc .niema jut kordonów* postanowiono 
■rządz ć w Tiruniu w duiu 21 stycznia 
b. m., w dniu tryumfalnego wjazdu gen. 
Hallera, wielkie «święto braterstwa".

Inicjatywę wzięli w ręce swoje posie
wie N. Z. k., t. j. kuleday FiClitla, Postol- 
ski i Rajca Żebrali we Włocławku, stolicy 
K i'aw, delegacje wszystkich stowarzyszeń 
l ms ytucji społecznych i ze sztandarami, 
otinzyką kolejarzy na czele, w wagonie, 
{listownie zielenią ubranym i z napisem 
.Kujawy w.iają wyzwolony Toruń" o go- 
t i  nie 7-eJ rano ruszyli w stioaę dawnej 
franky.

W Aleksandrowie przywitano krótką
e rzemową i hymnem narodowym gen. HjI- 

:rd. Już dalej t. zu. sż do samego Toru- 
jia jechano wspólnie. Delegacja kujawska, 
licząca do 100 0 :ób, z posłami N. Z. R. 
na czele, brała czynny udział we wszyst
kich uroczystościach, na cześć gen. Hal
lera l Zjednoczonej zbratanej Polski urzą- 
d. nych.

Każdemu, kto chciał i umiał patrzeć, 
rzucała s ij przedewszystkiem w oczy siła, 
iiczebuość i organizacja tamtejszego robo
tnika. Caty szereg bram tryumfalnych, rę
kami robotnika wzniesionych, moc sztan
darów zw.ązkowych, a pod nimi setki 1 
tysiące uszeregowanej / braci robotniczej, 
trudna służba w milicji, obe mowanie mia
sta w polskie ręce —to wszysiko pod egi- 
dq Związków Zawodowych i N. S. R. 
mL- gPosiow.e enzeteiow., chcąc s*crzy- 
r a ć  z nadarzającej się okazji, zetknęli się 
bl i i j  ze Z.eduuczen •  n Z.widuwem i 
NL 8 . R. W c 'l  j  wyjaśnienia sobie wzs- 
jerrnego stosunku i prac na przyszło 
łdbyll z przywódcami robotniczymi w To

runiu trzyrodzinnę konftrencję. Konfiren- 
C!a ta wykazała p z: dew *y>tk eni konie
czność zsoiidaryzowania akcji robotniczej 
w P  lsce i p^wiłania do życia jednego 
potężnego ru Jm  robotniczego pod sztan
darem narodowym, o kieruuku wyb.tnie 
rady-talnym.

Uroczystości trwały cały dzi-ń. Cały 
dzień snuty się po ulicach tłumy łudzi,
{irzybranych w barwy bi*ło-czerwone. Na 
icaeh radość, w ocztch—często łzy. Szata 

zewnętrzna miasta jeszcze niemiecka, u rzę- 
dy obsadzone dawnymi pruskimi lueź ni, 
szyldy, nazwy *^c niemiecKie; a!e‘duch 
już paliki, u » I *  Kjpsm ika wieńce pol- 
tkie, ale miasto w silnych rękach iołnir- 
rza polskiego.

Syci wrażeń — wracamy... Za nami 
kładą się cienie olbrzym>ch średniow e- 
cznych budowli m. Torunia, szumi fala

tędze. B. F.

Siadem Kopernika.
Łzy azczęścla cUną się do oc tu  na 

wieść o atopniowem opam»wywan u 
przez nasza wojaka dolnego b ic iu  Wi
ały. Objęliśmy w posiadanie Toruń, 
prastary  nasz gród, który wydał Koper
nika, tego ty tana  myśli, co  powstrzy
mał w biegu słońce, ruszył ziemię z 
miejsca i na  wieii  zapewnił Imieniu pol
ak emu złotą s tronicę w dziejach ducha 
ludzkiego.

Idziemy ku morzu, k tó ra  nam  otwo
rzy okno na świat, u  ¡iezależni nas go- 
apodarczo od naszych na bliższych są 
siadów ze wschodu i z zachodu i pozwo
li nam nawiązać bezpośrednie  s tosunki 
z ca ła  ludzkością. •

S ta ją  przed nami olbrzymie z ad a 
nia kultura lna  i e  onomiczne, k tó ra  m u
simy podjąć, aby wlać tr§£ó w t<j świet
ność poi. tyczną.

Kopernik — to  nie była przecież 
odosobniona gwiazda na chm urnem  nio
bie ówczesnej umyslowości polskiej. 
Kopernik był dzieckiem humanizmu, Czer
pał wiedzę z Włoch, jak cała  ówczesna 
inteligencja polaka, studiował w Padw.e, 
w Ferrarze , w Bolonjl. Nietyl o a s t r o 
nom, lecz f-‘ekonom ista  — przed Gra
ham em  sform ułował t  zw. prawo Gra
ham a ( z a  m oneta  w obiegu ruguje 
dobrą), a wysoki poziom umysłowy i 
wielna swoboda w wypow adaniu myśli 
jednały mu licznych i uważnych słucha
czy w Polsce.

W czasach Kopernika bowiem nau
ka polsl.a i woj óle poz om umysłowy 
Polski zajmował zaraz pierwsze miejsce 
po Włochach, k tóre wtedy stały  pod 
tym względem na przodującem atano- 
w s k u

1 kiedy te raz  porównamy dzisiej
sze} umysłowość polsuą z umysłowoś ią 
innych narodów europeis  ich, widzimy, 
ża .esteśmy strasznie wyprzedzeni. W 
Mozofji, w naukach ścisłych, w naukacn 
społecznych, w technice inne narody 
porob.ły oiur^ymie postępy przaz ten 
czas, kiedy myśmy musieli targać  łań 
cuchy potrójnej n ewjii.

Dziś poetycznie łańcuchy ta  opad
ły. ¿mcIiowo ¡tstC ij nie ¡tB iciny  
wolni Nasz budżet oświaty wynos, za

ledwie 2 proc. ogólnego bu J ie tu ,  a  — 
Jcśii chodzi o o r  jen  zacjęośw iaty , o do
bór sił k erowr.iczyc >, o  opracow anie  
programów, o Cfcly duch, który przeni
ka nasze szkolnictwo wszystkich atopnl
— to dość wysłuchać tę  długa litanię 
słusznych żalów i a\-arg, które zanosi 
nouczycie^tw o »»równo podczas obec
nego ministra, lak t podcc«a obydwóch 
jego poprzedników, aby do ść do itrze- 
świadczenia, *e oświata i nauka są  Kop- 
c iuiz ami odradzona] państwowoici pol
skiej. .

Pierwszym  1 nieodzownym  w arun
kiem rozw oju nauki jest abso lu tna  wol
ność, abso lu tne  niekrępow.*nia jej ia d -  
nemi więzami. N«»za zi'l  m łoda pań
stw ow ość z trudem  to ru je  aobia dro^ę 
pom ędzy dogm atyzm em  wyznaniowym 
a dogm atyzm em  Klasowym i nia możo-

wiślaua pieśń 0 Polsce,, o jej chwale Ipo-^^^jny się zdobyć na wytworzenia tej du-
chowej a tm osfery wolnościowej, k tóra  
jes t  niezbędna nauce.

W dodatku  brak nam obcych wzo
rów. Przez Czes wojny żyliśmy odcięci 
od całego świata, pozostawaliśmy pod 
wpływami wyłącznie niemieckimi i byli
śmy zaabsorbowani wyłącznie polityką. 
Tero? brak papieru  i trudności wydaw
nicze spraw.ajq, że książek ukazuje się 
niezmiernie muło. Tłumaczeń z obcych 
języków niema prawie wcale. Gdzieś 
na święcie we wszystkich dziedzinach 
ukazały się prace przełomowe, k tóre 
daną ga łę i  wiedzy pchnęły na zupełnie 
nowe tory.

1 my nawet nic o tem  nie słysze
liśmy, gdyż niema u nas  w tej chwili 
ani jednego poważnego miesięcznika, 
czy tygodnika, któryby usiłował naa u- 
trzymać na poziomie umyslowości za
chodnio-europejskiej.

Ta sytuacja nie może trwać. Ta 
rażąca  nlewspótmiernośd pomiędzy na
szą świetnością polityczną, a naszym u- 
bóstwem ducha (z którego ^orn ędzy in- 
nemi wynika i ubóstwo m ater  al ie) musi 
•ię akońCtyó. Musimy dążyó do tego, 
aby zr.ów, jak z« czasów h*p :rn ika ,  
Polska zajęła miejsca wśród p r z o d u j -  
cych cywilizacji narodów.

I jak w owych czasacH, bez fałszy
wej pychy, zw racano się do Włoch po 
wiedzę, bo one były jej skarbnicą, tak 
my dzisiaj* pow.nn-śmy się zwró-ić do 
Francji.

Jeździć do  Francji w obecnych cza
sach, kiedy frank k o sz tu je  12 marek, o- 
czywiście nikt n ie  m o ż e . O tłomacze- 
niach z francuskiego wobec braKu wy
dawców także myśleć nie można, jak 
naw et i o  kupowaniu książek francu- 
s ich, które są  zbyt drogie.

Pozosta je  jedyny spos 3b, n iedosta
teczny w praw dze , bo ograniczony do 
nielicznego grona osób, u m e ją c y d i  po 
francus' u, lecz w każdym razie zaspa- 
kaja ący pewne , otrzeby, a mianowicie 
należy 3'ę zrzeszyć i zaprenum erow ać 
sobie zbiorowo nowe m es ęczni. l na- 
u owe i nowe książni francuskie.

Taki cel staw ia sobie powstające 
w W rszawie Stowarzyszenie Polsko- 
F fancus  >i«, k tóre  i w Łoózi liczy juz 
Kilku sympatyków. Stowarzyszenie to 
będz c moj;ło — po u :onstyiuowan u 
•ię — twurzyć oddzia ł/  prow nc,onalnc, 
w i ;c i L i .ź ino>u podoóny uddz.ał zur- 
ganizować.

Od Administracji.
fla mocy um owy, zaw arte j z  ki

no teatrem t,N wości", prenumsrato- 
rzy naszego pisma mogą nabywać bi
lety  do tego teatru po canie ulgow e] 
(te  same ceny, jakie płacą żo łn ierza
I uczniowie) za okazzn.em  kwitu z od
płaconej prenumeraty.

Ustępstwo będzie udzielane na 
wszystkie seanse, z wyjątkiem dni 
świątecznych.

W dzień ślubu kol.

Bolesława Zaborowskiego
z kol.

IDładysławg Gawlak
składa życzenia N. Z: R. w Rudzie.

Miejmy nadzielę, l e  dz.siaj kultu* 
ra lne  i naukow e wpływy francuskie pod
niosą nas na tak i poziom  umysłowy, 
jak  w czasach  K opernika podniosły naa 
wpływy włoskie.

W woinej I zjednoczonej P o lsce  
powinien za w itnąć wolny duch nauko
wego badan ia , k tó ry , podnosząc m ora l
nie, podnieaia i m ateria lny  poziom o- 
gólu.

Jerzy Kurnatowski.

Kalendarzyk.

1

Hieözlß’a

Dziś Ignacego
Jutro M. B. GiorriniczneJ
Wschód słońca. 7 m. 4ó
Zacbód .  4 m. 42
Wschód księżyca 1 m. 41
Zachód _ 5 m. 03

BSFomlnkl fiisisrsane.
1. II. 1717. W Warisnwt« odbył st« 

Sejm niemy, który trwał tylko 0 godsia i 
uch «si ł  narzucone pr*«* cara Piotra wa* 
ruuki ujroly mę i z y  k ólum polak:» Ab- 
gutterr II a «fiołec «ńntwow poUkim. Kr<I 
«ob*łwiązyw»ł g ę wyer-f 6 a Polski wojaka 
8os'. u ?*»■•:■ ta ’/g  dziła eig nia tworzjć 
konfadanteji tj. zw itków  sbrojayob. Dla 
a  ł .bierrił Pnhkl car narwo*! rm n łe js« -  
n a wojaka p ilafciego do 24,00U MjAiat 
jat  wt*dy a oijaaewaete Palsfti.'
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Żądan>y Vjary śmierci na paskarzy I łapowników.
z żyda c rS a n T z a c j l  I I -1 R.

Z e b r a n ie  d z ie ln ic y  Widrewr.
D.iś w niedzielę, o godz. 2 po poi- 

odbęczie s'ę w lokalu przy ulicy Marszał
kowskiej N'. 2 zebranie dzielnicowe. Po
r t  dek dzienny obejmuje następujące spra
wy: 1 sprawozdanie dzieln.cowe, 2 ref. o 
»ytuacji politycznej, 3 ref. o aprow izsej,
4 wybór związka, 5 wolne wnioski.

Koledzy, n«I żtcy do d m ln .  Widzew 
obowiązani są staw.ć *ię wszyscy i pun
ktualnie.

Tsotr, m u z y k a  I s z t u k a .

T e a t r  P e ls fe l .

Występ Ludwika Solskiego.
Dziś w niedzielę i dni następnych

Teatr gra cieszącą się olbrzymiem powo
dzeniem sztukę A. Mtwaczvńskiego o. t. 
»Wielki Fryderyk- , po p lud. o  g c d \  3 
po cenach popularnych u*aże się .Siostra 
H h n a " .  Jutio w poniedziałek o godr. 3 
wo Jewil „Za oceanem*. Wieczorem »Wiel
ki Frydeiy**.

T o a t r  R o b o t n lc a y .
Prryp »minamy, że dziś o godz. 3 po 

poi. odbęuzie się w teatrze przy ul Cegiel- 
nianej 63, przedstawienie teatra Robotni
czego .Sztuka Polska*. Odegrana będzie 
sztuka w 4 aktach W. Starzeńskiego p. t. 
„Gwiazda Syberji*.

Pozostałą, niewielką ilość biletów na
bywać możnn od godz. 9 rano w kasie 
teatru.

Z miasta.
H o ja a  o f i a r a  A n n p j k l .

(r) Państwowy Komitet Pomocy Drls- 
ciom m. Łudzi otrzyma! z daru ainiry- 
kańskiego do rozdziatu dla biednych dzie
ci ms ytucji dobroczynnych i szaóI wszel
kiego typu około 10,000 plas.c y (fjrm 
tkiajanych nie zszytych), tyleż obuwia i 
pończoch, po cenie 3 mk. za komplet. 
Przcumioty te są caterecn rozmiaiów a 
mianowicie: dla dzieci od lat 3 do 5, 6— 
fi, 9— 11, 12— 14.

W celu otrzymani.* powyższej odzie- 
iy  zechcą zarządy instytucji i 6zkół przed
stawić do dn. 5 lutego r. b. imienne spi
ły pr wdziwie biednych dzieci z oznacze
niem w.eku iw powyżej wskazanym po
rządku) tuejsca zatnuszkania i zatrudnia
nia rodzków. Płaszcze te winny być u- 
*zyte kosztem danej instytucji l w goto- 
wjm stanie wyoane dziec.om za op ł.tą  
nie więcej niż 3 marki za komplet. Ko- 
n>itet pozostawia snbia prawo kontrol 
nad uzdziałem powy:szych przedmiotów.

D h  pomocy i czuwania iu d  prawi- 
dłowem rozdziałem daru amery,.aś:>kiego, 
**ład<ij;jcego się z płaszczy, obawia i poń
czoch dla dzieci, przyoyły do łudzi 3 ro
daczki nasze z Ameiy*i tuk zwane Szare 
Samarytanin; na czeie eh stoi panna Jó- 
ztf* Tamowaka, urodzona w Ameryce z
0 ca dolana i matm Amerykana; panie te 
aairzym^y 8lę w (jraa^-H teiu i zabawią 
Parę tygouni w Łodzi.

B s n o w i u n i B  r a  h u  k o ia jo w o - jo .
([) Z dniem 1 lutego zostaje przy

wrócimy normalny ruch kole,owy.
Z dwo c i  Fabrycznego wycnodzą po

ciągi o obu^e o gooz. 6 m. 2u wieczorem
1 o god*. 12 w nocy.

Z d » 0 Cd Kaliskiego w sironę Kalisza 
•yruszatą o gouz. 1 u .  2t> w nocv, o g.
2 m. 40 p j p .iucniu, o godz. l a  w połud
nie. W stron* warszawy o godz. 5 m.
47 (, no.

Z  R j i d |  G S te js i ia j ,

(r) 5 , <5 i ' 7 (II s e s j i)  p o s ie d z e n ia  
R a d y  M e ish ie j  o d b ę d ą  s ię  w a  w to r e k ,  
dnia 3-*jo, w  ś r ó d ’ , d n ia  4 -g o  i w  c z w a r 
tek , d n .a  5* o  lu te  o  r. b . o  g o d z . 6 -e j  
PP* w eiedz b;e r a ć z ie c r .ie j . P o r z ą d e k  
o z ie n n y ;  j K om un iK aty . 2. W n ios.ti. 3  
Oi>ra-Jy n a d  b u d ż e te m .

K. s a  c h o r y c h  w  Ł o d z i .
( ) W p ąte* odbyła się w Magi- 

•trac.e k inierenc a przed-.ta^.c iii Mini- 
• t j r s ^ a  Pr.cy  z pr-.'.y « ntem R i ^ k i t n  
w sprawia za.oż n a k sy ch ry.h w Ł j-  
Azi. Zasadniczo kwiitja ta jesl załatwio
na, kowplika * s ? ,ean3ic o tyle. i2 n.e

la ififfij I lia  S - B Ł i f l i Ó »  i l[ 58- 

f a s i p - p r m  s.rao^lciny.lî 
« M # » »  ż y w n o ś c i .

moina znalrii odpowiedniego lokalu na 
pomieszczę de biur Kasy. Podjęto myśl 
7wrócen a ^ię do Urzędu mieszkaniowego 
przy magistracie, by zarekwirował dla 
Kasy Chorych odpowiedni budynek.

Op&l d la  b ia d a s j  l a d n o ło i .
W myśl wniosku wydziału Zdro

wotności Publicznej M agistrat pos tano
w i  w /d aw ać  b i e d n i  ludności miejskiej 
wopieranej przez Wydział D obroczynno
ści Publicznej po jednym (.udzie drzewa 
opalow go miesięcznie licząc od l-go 
stycznia b. r.

O u r lo p y  d la  p i e lę g n ia r e k .
( ' )  W związku z żądaniami Chrze- 

Icljnńskiego Zw ąz u  Pi^Iegniarek Ma
gistrat postanowił wobec 12 godzinnej 
pracy dziennie nadać  pielęgniarkom 
prawo do 2 tygodniowego płatnego ur- 
ioj u  po każdych 6 miesiącach pracy; 
zdecydow ano zorganizować w czas e 
naibli>srym k u rs /  pielęgniarstwa przy 
wydziale Zdrowotności Publicznej.

P r i c j i i d  popi s o w y  oh.
O  W jkutek  licznych zapytywali w 

sprawie przejazdu popiaowycn kolejami 
ic‘latnem i — ot.nrostowie otrzymali od 
minister.urn o ólni , wy aśniaj^cy, że 
przejazd poolsowych kolejom od ich 
mielsca zamieszkan.a do siedzib kom sji 
poborowych odbywać się ma na w!as iy 
koszt popisowych, albowiem stawienni
ctwo p rz td  kom.sj/i poborową jest nie
zaprzeczalnie powszechnym obow ą '!<lem 
obywateli wzglądem Państwa. TyUo 
przejazdy popisowych uznanych przez 
komisję ze zdatnych do s*uiby wo;sUo* 
wej winny być trak tow ane narównl 
z inneml przejazdami wo|s ;oweml.
P r i s d s ł j w l o c i n k łn « m a to q -u f io a n o  n a

n « o x  M i i o i a n y  8 («oli>«j.
(w) Ni o»t tni‘»m a^b^niu ezłontów 

zuraądu PoiB.iej Ma i(*rzy 8 kolnę? *"-t - 
n»wi no t o usłd s r«wą zwigkstBali» fun- 
do«r.ó<* k» y r*e* wyi'»j<)t 1-» saort-ga przt-d-
M tu w luń v’ jodnym z Ilujouów.

Purtrnktatj* w ty n kiernnkm już 
prow izjom  i jo:t prowlapcd n ra, iż e.i- 
rz\d  Micierisy vyttótoe już B^trag tatich 
przidsiawi^ń *org»nizU;e.

Na a ja a d  Z w ią z k u  a p p o n lx 3 io y ]n « g o .
(k) Wczoraj preiyd.-nt R e * s ^ i  wy

jechał na Z ,azd Związku A >ru*izacyjneg^ 
Miast;

O r o b o ty  p u b l ic z n o  w  t« d z )>
(k) Podczas ostatniego pob/tu w War

szawie prezydent Rzewsti konierował w 
ministerstwie rooót pubncznycn w kwe- 
6t,i przyznania kreiytów na roboty publi
czne w uasztm Hucśuie. J ikkolw ij^  Łouż 
od lipca ju i  stara się •  uzyskanie now^i 
pożyczki, jirzedstaw ciel min.sterowa oś
wiadczył, ż- dotyci czas nie p i s iU a  ona 
żadnego waLasu w tej cpra v.e. W >bec 
powyższigo w najbliższych dn: ch Magi
strat przed>tawi m n sierstwu odp^y kore* 
spondencij w tej v/ażnsj sprawie.

W s p r a w ia  m in d ^ k ac ii  « k ł i * d ó a  
a m c r y u ln j f c h .

(!0 Wyłoniona z pośród p racow 
ników b. ivolei łódzk e !, kom ^ja  windy- 
kacyjna do śc ą jnięc a od byłego za
rządu .o le i  {¿brycznc-.ódz.tiej wkładów 
dVn;rytal iych, pensji za czas wojny i 
sum ewa uacy :nych postanow .ła  przed
stawić ogółowi kolejarzy wynilsi do tych
czasowej działalności.

W tym celu zwołane zostaje  w 
dniu 1 lutego, o godz. 2-ej po nołudnlu, 
w lo siu Związku przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 73, sebranie pracowni' ów.

Poniew aż były Zarząd kolei fabr.- 
?6dzkiej odm aw ia wypłacenia należnych 
funduszów, tłomacz^c, że pieniądze zo- 
st 1/ w Ros i, przeto na zebraniu zda- 
cydowanem  rna być, jakio należy podjąć 
l»ro..i, celem  wydosta.iia pieniędzy.

O p p s u ic u o n  ' e g i a a t i i j  d a j r z a t a ś s l .
(r) S «kcja Bikolni tw» śi fd .ieęo ml- 

nist r urn oświaty powtirois doiosi, łs 
wszyscy byli uczn owle kl -*y ó* naj w ro
ku *«m> n m 1916—19, którjy na pods?a- 
wie ot!’«yui »egj m ni »uUr  mn « ZvVji ai* 
Pr»g ą prostą: e d ) u, io ¿ c >n; U g.j- 
n . ł i m  r- ł iei w p 'łowię lut‘go br., 
powinni W' -śó nsjp ż ej do da a 31 bm.
I • dan e, l O|ł.ir^oii8 w Wjiu.guna s^łąuz- 
rfk*.

P d in!a ek-tim ó^ jjr p ł"P >■ gzatni iy 
dojrzłłośol lub x p ees gó l '  h r^edml,* 
t d t  b^d^ prjiyjaioiraai dj gtvazul>
r. L’.

Ha k a r ę  ś  n iorc l .

(k) Sąd  doraźny łódzki na kn-łencjl 
w B rjezinach skazał na karę  śmierci 
przez rozstrzelanie 31 let aiego Andrzeia 
Kuoickiego m :es ik ań ca  Nieaułkowa l 2G 
le tn l-^o  J a n a  J^kubows lego m ieszkań
ca  D iw s  ns, za napad zbrojny w celu  
xysüu. Wyrok wykonano.

O ii la a a ,
(k) W ciągu dnia l nocy wczoraj

szej uruchom ione oddziały policji pań
stwowej l żandarm erji dokonały obławy 
we wszystkich dzielnicach m iasta. Re
widowano kawiarnie, res taurac je , pod
rzędne hotele  i pe sjonaty, w celu za
t r z y m a n i  dezerterów  lub ukrywających 
się przed służbą wojskową. Zatrzymy
w ano na ulicach indywidua podejrzane, 
żąda |qc  okazania dowodów osobistych.

Ogółem a resz tow ano  dwieście kil
kanaście  osób.

V y k r y o la  k r y jó w k i  p a s k a r s k ie ] ,
('<;) Wczoraj policja państwowa łó

dzka .dokonała rewizji w s ładach firmy 
J. Wojdysławski przy ul. Piotrkowskiej 
216. Znaleziono towary wojskowa w 
sztukach i resztkach, które skonfisko
w ano i przesłano do Urzędu zaprowian- 
towania  armji.

Z e z a r a o j  gl łd y .
(r) Zaręjonówd no tu ją  * czarnej 

g l tH y  spadek cen herbaty, kawy, pie
przu, sardynek oraz  niższych gatunków 
czekolady. WobaC drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby spodziewane jest dal
sze obniżenie się cen  tow irów Kolonial
nych, których nl <t nie kupu e, wyda ąc 
osta tn i £?rosz na  ziemniaki, tłuszcze i 
mięso. Ceny tyoh osta tn ich  z dnia na 
dzień skaczą w górę.

U c ie c z k a  z  d o m u  r o d z l o i s l s k l e g o .
(lt) 11 letni Roman i 14 letni Ludwik 

Chojnaccy uc e k l i z domu  rodziców, ramie- 
srkały h przy ul. Wodny Rynek nr. 10. O 
ucieczce tej zawado nil władza p o lc , ja e  
o jcuc  Lućw k Choiii.ic.ii, nadmieniając, iż 
synowie jego uciekli w stronę Łjciycy i 
prawdopodobnie znaku ją  się we wsi Jó
zefów u Jó- fi Ciecuka, dokąd kilkakrot
nie udawali Się.

Chojnacki prosi władze policyjne o 
ściągnięcie synów do d .m u.

K o m u n ik a t.
Zarząd T )* ic -y i tw i  Zwo!eani’cói/

S ortu zawiaium a członków, 11 o ^ ó l i i  
zwyczajne zebranie oùb^Jzie a ę 2 lutego
o godz. 4 pp. *  lokalu wiasuym przy ul. 
Sienk ew;cza 29.

Obecność członków obowiązkowa.

Sprawy roboiniezs.
P o ls k i  Zw. Z biu. pracow n ik ń n r  E !ak tro -  

t  e c h »  imanych:
(r) W p niîdz alek dn. 2 lutego o g.

2 pp. cćb;dzie się druga z •»olei konfe
rencja p.zedstaw cieli Zarządu z p ico- 
dawcami w -p.awie wy^tawionych źąd-ń 
ekonomicznyc j.

R o b o i n i c y p  z a m y s ł u  w ł ó k n i s t e 
g o  a  s y t u a c j a .

(r, O icgdaj w lok. P jlskicb Zw. 
Zaw. odbyto się zeb.a lie deltgalô v f ibryk 
włóknistyca. Zeoranie «agiił ob. Kalczyń
ski; przewodniczył ob. Mickiewicz, sekreta
rzował ob. Marciniak.

Sprawę aprow.zacji r forował ob. Kul- 
cz ńs<i. Po krótkiej dy^-usji zeor^ui 
uchwalili przyłączyć się w całości do uch
wał N. Z. R. i wysLć do Ministerstwa 
Apiowizacji delegac ę, a jeżeli zaś to nie 
pumożi, to p-zedsię vziąć ostrzejsze środki 
więcej skuteczne. W sp.aw.e ś-v.ęiowania 
w dniu 2 lntego, o^ół w niektó yeh fab.y- 
kach zd.cydował s ę pracować.

W sprawie akc,i strajkowej przema
wiał ob. Durko, zaznajamiając zebranych, 
jak należy stosować akcje podwyżki i osta
teczną akcję strajkową.

Ż ąd an ia  pt*a63wni!:ów s t r a 
ż a c k i c h

Dnia 30 stycznia r. b. Polski Zwią
zek Zawodowy S trażaków  wystąpił do 
Zarządu Straży Ogniowej Ochotniczej 
m. Łodzi z żądaniami podwyżki płac. 
Wystawione żąJa n .a  brzmią jak n a 
stępuje:

1) Dla wszystkich strażaków  tak 
miejskich jak i fabrycznych, jak  rów

nież w szys t 'ich  woźalców podwyfk? 
płacy od dnia dz:siej^zego 100{.

2) Na buty dla wszysttńcn wymię* 
nlonych od 100* wyżej od obecnie  po< 
b ieranego wynagrodzenia.

3) P łace  powyższe liczą a ę od dnia 
w ręczenia  żądori.

Ż ąd an ia  k o m in ia r z y .
(r) Kominiarze zorganizowani w 

Pohk ira  Zw. Zawodowym straża  ;6w i 
kominiarzy wystąpili do M agistratu ra. 
Łodzi o podwyżkę wynagrodzenia ty
godniowego od dnia dzisiejszego o 10^£. 
Poza iem  żądają oni butów, albo pew
nego funduszu na ich kupno, oraz przy
spieszenia wydania um undurow ania .

Ze Z w iązk u  
K o le ja rzy  !Cofa Łódzkiego.

(k) Na posiedzeniu Zarządu Kcła 
ŁódzMego Związku Kolejarzy, pod p rze
wodnictwem prezesa p. S o k o ło w s k ie j ,  
pos tanow iono — pieniądze, zęromadzor.« 
na biura I ho tel dla przyjezdnych Ko
lejarzy oraz  na drukarni?, przestać  da 
Centralnego Związku z zastrzeżeniem, 
aby pieniądze użyte b y ł /  wyłącznie na 
cei wymieniony. Równocześnie uchw a
lono zwrócić się do Centralnego ZwiątAu 
z żądaniem, aby wydawany obecn^a 
przez Związek o rgan  .K ole jarz  Zwie t- 
kowiec* był redagow any w duchu czysi» 
fachowym-^olejarskim, unikając dyskuiji 
czysto politycznej.

Zfożony przez Inżyniera Eiwar;!« 
Świętochowskiego wniosek w sprawia 
przedłużenia pracy o  iedną godziną na 
rzecz Państw a postanowiono przestać 
do op!njl poszc-e  ólnym sekcjom.

Do prac Związkowych Koła ŁSin* 
k ie jo  wybrano p. Bronisława Cza; n i  
kłego z płacą pobieraną z dotyebe a* 
sowym rozm ;arze  cd  administracji !'r>- 
le owei, oraz postanow iono wystąpić 
Centra lnego  Związku o wylednanie zw li
nienia go od zajęć t ł  iżbowych.

Do komis;i podziału ziemi pomi.^ ’ :y 
pracowników kolejowych na stacji /> - 
drzejów, Widzew, Karolew, C -ojny ł 
Łódź Kiliska, wybrano pp. Andrzel<"V- 
skiego, Kozanecklego, Juszczyka i Bro
dziaka.

Zorganizowany chó r  przy Ko’a 
Łóazkiem wobec braku  kompletu roz
wiązano. Likwidacją zajmie się p. Wi^o« 
kowskl.

D epeszę, wysłaną do C. Z. pracow*
ników wydziału m echanicznego o  niii- 
prswidłowej wypłacie zaliczek za l - s : \  
peł >wę stycznia przyjęto do wiadomości 
1 zwiócono uwagę c. łonkowi aekęji p. 
Brodziakowi, że sprawy tak ie  winny b y i  
rała tw iane  za pośrednictw em  Zarządu 
Kola.

Ols mii ikra zalsn-
Pols c. Zv Z iw. Prac. Elektr. w fco« 

d?i przesłał do de!e :acji p ac. E .-ktro>vni 
Ł dzkiej, oraz do admmistr. Elektro wni na
stępujący list:

Nin ejszym ko-nanikajemy W. Pa
nom, 4e polski Z'". Ziw. prac. Ei ktrota- 
chmcziych kat gaiycznie protesiu e prza» 
ciw pon iwncmu przy^ciu na p jsadę w 
elektrowni miejscowej monter i Emmuela 
M ’isnera jako obcokrajowca, człowieka 
nieciesz.\cego się dobrą opmią wiród ko
legów. Masimy zanaczyć, że wtedy, kie
dy zdolni i wynwulifikawani w tym zawo
dzie nasi rod>cy, zmuszeni są opuszczać 
0 ;czyst4 pro^i to w tym czasie obcokra
jowcy u nas zajmują poważniejsza po
sady.

Sądzimy, że W-ni Panowie podziela
ją uasze zapatrywania i poprą tikowe, w 
oczekiwaniu przychylnej odpowiedzi po- 
zo»ts(e.iiy

Z poważaniem
ZARZĄD.

liiiplinpufip1l l l i U l i l j O j l i U O r ^ a n i z u j  s ię  w z w in z
ki zaw oilow e  i żądaj- s- li ’ irnie le p 
szych w arunków  pracyl Twórz k o o p e 
r a t y w y  i nie pozw ól s ię  okrad_ć pas-  
k arzom !

iadainy t a lH J W i le i ! )  s a s w e j t r a ,  

cen m jK s y m  i i n y t h  i p r z y m a s o u e l  
d.siawu do miast.
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P A W L I C K
Po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 31 slycinla r. b. 

przeżywszy lat 44. Wyprowadzenie drogi h nam zwłok z lecznicy Dr. 
Watena, przy ul. Podleśnej 15, nastąpi w poniedziałek 2 lutego o godz- 
3 po poł. Na STiulne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół I 
znajomych pozostająca w nieutulonym ialu

R O D Z I N A .

Iowa propozycja pokojowa Sowdepji.
WARSZAWA, 31 stycznia (Własny.) 

Wczoraj u dyrektora  D epartam entu  w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych p. 
Okęcki«fio odbyła się k o r is ran c ja  z 
przedstawicielami prasy.

P. O j c k l  zakomunikował, że
29 styrjtnJa w.eczorem Ministerstwo o- 
t r z y im ł j  n d jo te le g rn m  od rządu So
wieckiego, podpisany przez Lenina, T roc
kiego i Czyczerina. Depesza zawiera 
nową propozycją pokojową.

Pon lew ai  depesza ta  nie doszła w 
całości, więc warunki pokojowe nie są 
w niej dostatecznie  sprecyzowane. Po 
otrzym aniu tej propozycji m inisterstwo 
zawiadomiła dyplomatów entenfy w 
Warszawie. W dalszym ciągu p Okęcki 
wyjaśnił, i i  wnosząc z treści radjo, jest 
ono  raczej propozycją rozejmu. Według 
niej linia dem arkacylna m i- ł ib y  być 
przeprowadzona wzdłuż linji obecnego 
frontu.

WARSZAWA 31 stycznia. (Własny). 
Dnia 1 i 2 b. m. odbędzie sią w Poz
waniu Kongres Narodowego Stronnictw a 
Robotników.

W pierwszym dniu będą  obrady z 
delegataro i dziemicy poznańsk ie j  w dru
gim za i  dniu delogaci wszystkich dziel* 
nic wraz delegatam i Westfoljl i Nad* 
renji.

Głównym tem atem  obrad  będzie

hoifflit sito m m i

z dnia 21 stycznia.
Front Utewsko-blaloruskl:
Na północ od Dź»iny oddziały wojsk 

|»n  srała Rydzi-Saiigtego ciąglemi ener^i- 
czn mi wypadauu nie pozwalają przeci
wnikowi przeprowadzić koncetrjcji przed 
easzym i o.-ittm.

Na odcinku poleskim atak bolszewi
cki nu wiiś Ltsznn zobU  krwawo dla 
tu? przyjaciel a o-lpaity. Na reszcie frontu 
w uttrc kach patroli wywiadowczycti.wzię- 
liśmy *il*ttnasta jeńców. ...A.»

Front wołyński.
Na przedpolu Lubaru -kompanja na

sza w ws.ct wywiadowczej z b«Uijoi,em 
nieprzyjacielskim zadała mu dotkliwe 
(traty.

Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie.

Obejmowanie terenów odbywa się w 
dauty .u  cujgu pianowe. W amu wcio- 
jajszyin z»]*;iiiaQy Skarczswo.

Dru^i zastępca  sz tabu  generalnego 
Malczewski, putiiownlk.

Z a ^ i i i i e n i s  wajny na wschodzie.
WARsZAw A, 31 &t^Cznia(wL) Dzień* 

rtki 8 :w - ja tu : j s  donoszą, źs konferencja 
ambasado ów w P j iy ia  zajmuje s:ę spta- 
wą zwycs*iw armji polskiej i kwe*tję 
wo.ay polskiej n » wschodzie.

Sensacyjna rewelacja J c m p s a 1'.
WARSZAWA 3]fstycznia (własn). P a 

ryski „Teraps“ zamieszcza sensacyjny ar" 
tykał o  oblicz« rządu sowieckiego i pi- 
•zet

„ R ą d  sowiecki nabrał charakteru 
wtedzy narodowa*. Wielu ofic-iów byiej 
armji carskiej i lu iy  w armji czerwonej, 
wielu procesorów oświadcza się za władzą 
sow.ecM, która zda 1 m ich dzielnie bro
ni interesów rcsyjskicii*.

Póiul C;<’.iay or<«n „Temps“ zwraca 
iwagę rz»,da fcaa.uJtiego na Laty  po- 
w j(i»ze.

Zbrojenie Japonji.
WARSZAWA, 31 stycznia (własn.) 

Prasa sngiehka donosi, i e  Japonja prze
inaczył a 75 a il j .  funt. izUrlingów na b i r

usta lenie  program u N. St. Rob. pod
względem politycznym.

Referować tę  s p ra n e  będzie pod
sekre tarz  s tanu  Drejski. Pod wzglądem 
gospodarczym  referow ać b id z ie  doktór 
W achowiak.

Z Warszawy pojechali na Kongres 
przedstawiciele NZR. pp. Bernatowicz, 
Chądzyński i posłowie Fichna i Wasz* 
klewicz.

dowę nowych okrętów wojennych. W An
glji z powodu tego panuje aaniepoko- 
jeuie.

Przed plebiscytem na Śląsku 
Cieszyńskim.

CIESZYN, 31 stycznia (PAT). Dziś
0 godzinie 11 przed południem przedsta
wiciel rządu polskiego pos. Zamorski 
przedstawił przybyłej do Cieszyna mię
dzynarodowej komisji plebiscytowej człon* 
ków Rady narodowej, przedstawicieli du
chowieństwa rzymskokatolickiego i ewan
gelickiego, reprezentantów rządu krajo
wego, władz administracyjnych, sadowych
1 au tanomicżnych.

C ESZYN, 31 stycznia (PAT). Po po
łudniu odbyta się konferencja w której 
wsięił udział ze strony nrędzykoalicyjnej 
komisji upełnomocniony minister hrabia 
Maunovl!e, podsekretarz stauu margrabia 
Borsorelli, że strony polskiej pos. Zamor
ski, ze strony czeskiej Matouss.

Ustalono ,'nast. program: 2 lutego 
przyjeżdżają wojska francuskie, a za nie
mi wojhki włoskie. OJtąd Siąsk stano
wić bidzie jednostkę administracyjną i 
polityczną. Linja ;cłowa i wojskowa za- 
pro w adi o ¡a nad Olsą będzie zmieniona. 
Frzywó- towarów do S.ąska Cieszyńskie
go jest dozwoloay. Co do wywozu towa
rów do Siąska może państwo pclskie nad 
Blałką, a państwo czeskie nad Oitrawicą 
zaprowadz.ć litiję celną. Rada narodowa 
traci władzę administracyjną. Pieniądza 
polskie i czeskie mają kurs obowiązujący 
na tych przestrzeniach, na których go 
miały dotąd, zaś wzajemny kur3 relaty
wny na obu pizestrzeniach. Komisja sta
ra się przeprowadzić jakcję jaknajprędzej.

Komisja plebiscytowa w Cieszynie.
CIESZYN, 3l stycznia. (PAT) Dzi

siaj o gudz. 5 m. 10 popołudnia przyje
chała do Cieszyna aliancka komisja ple
biscytowa. Przybyli przewodniczący ko
misji he D 2 M a n y d le , g en e r a ln y  konsul 
angiebki Wiltont, margrabia Bjrserelli by
ły minister spraw zagranicznych Włoch i 
japcńs i ptofisor Yamada. Razem z ko
misją p rzyb ył ¿¡utou żołnierzy francuskich.

Ostateczne załatwienie sp raw ; podwyżek.
WARSZAWA, 31 styczni*. (PAT). 

.Monitor poi,ki* z dnia 81 stycznia zn
oi iesiC2i Bstewę w ¿prawi« ( .rzjznania

nadzwyczajnych dodatków droiyznianyrh 
urzędnikom i funkcjonariuszom p?ństwo- 
wym, egzekutorom podatkowym, funkcjo* 
narjnssom koiei państwowych, nauczycie
lom sz'ról powszechnych, zaw dowych, 
państwowych szkól średnich, semina jów 
n uczycielskich, preparand oraz szkół 
wyzszych.

Jarm ark  gdański.
WARSZAWA, 31 stycznia (PAT) Ko

mitet jarmarku gdańskiego komunikuje: 
Jarmark wiosenny gdański rozpocznie się 
dnia 18 lutego i będzie trwał do dnia 25 
lutego. Na jarmarku został utworzony 
specjalny dział polski, w którym będą 
zgrupowani wszyscy możliwi eksponenci z 
Polski. W tym celu komitet jarmarku za
mówił narazie 3J0 metrów kwadratowych 
terenu.

Zjazd kup!cctwa pokkiego w Gdańsku*
GDAŃSK, 31 stycznia (PAT.) Wczo

raj rozpoczęło się tutaj doroczne walne 
Zabranie Z ednoczenia kupców i przemy
słowców polskich w Gdańsku. Prezesem 
wybrano pana Kunerta. Omawiano spra
wę zjazdu kupiectwa p ilskiego, który ma 
się odbyć w Odańsku dnia 17, 18 i 19 
lut?eo.

Ankieta v  spraw ie  odbudowy Polski.
WARSZAWA 31 stycznia (PAT) 

Ministerstwo robót publicznych zwołuje na 
dzień i  lutego w Warszawie ankietę ce
lom omówienia sprawy organizacji oubn- 
dowy byłego Królestw* Kottgresowega 
Obrady potrwają dwa do trzech dni. Do 
udziału w ankiecie zaproszeni zostali 
przedstawiciele klubów seimowych, k m;- 
8)1 sejmowych, poszczególnych m nis- 
terstw, wojewodowie, przedstawiciele sto
warzyszeń i instytucji społecznych, dy
rekcji robót publicznych itd.

Koni skata pisma kcm unistycznrgi.
WARSZAWA 31 stycznia (PAT) Z 

rozporządzenia władz skonfiskowano nu
mer 3 »Trybuny robotników miejskich* z 
28 stycznia za artykuł ?„Robotnicy prze
ciw robotnikom“. Przestępstwo przewi
dziane w artykule^ 122. k. k.

Kurs marki w Gdańsku.
GDAŃSK, 31 stycznia. (FAT.) Dx’f  

p łacono u za 100 m arek  polskich 63 do 
65 m arek niemieckich.

WypadKi na Syberji.
Opinja zachodu

PARYŻ 31 stycznia (PAT). Wypad
ki na Syberji głęboko poruszyły całą pra
są paryską. Większość dziaauków na* 
żywa zarzuty, czyniono generałowi Jan - 
nowi godnymi poiałowanii, ponieważ o- 
publikowane zostały przed otrzymaniem 
jakichkolwiek wyjaśnień od niego samego. 
Z faktów dotychczas znanych wynika ja
sno, 2e Czesi znaleźli się wobec smutnej 
alternatywy, albo być zniesionymi zupeł
nie, albo zgodzić się na wydanie admi
rała Kolczaka. W ręku Czechów znajdo
wał się zapas gotów ni na 65 milionów 
funtów szteilingów w złocie.

J :p on ja  wobec sytuacji.
DEUTSCHKRONE, 31 styczni» (PAT) 

Radjo pozn. Do Amsterdamu donoszą z 
Tokio, żc przy otwarciu parlamentu japoń
skiego prezydent ministrów powiedział: 
Japonja wycofa swoje wo.ska z Syberji 
skoro tylko zostanie usunięte niebezpie
czeństwo bolszewickie. Japonjj nie będzie 
wznos.ć żadnych fortyfikacji w kolonjach 
japońskich, w południowej części oceanu 
Spokojnego.

Sensacyjna w iadonuść .
NORDEICH, 31 stycznia (PAT) Radjo

P n zn.  T ^ e s  dom^za t  Chir''inn, ł*

Delegacja robotników kolei lódź-KutnO 
w klubie H. Z. R.

WARSZAWA, 30 stycznia (wł.) Wczo
raj w Klubie poselskim N. Z. R. minister 
rooót publicznych przyjął delegację pra
cowników robót publicznych na kolei 
Łódź—Kutno. Minister obiecał poprzeć 
żądania robotnicze w kwestji podniesienia 
plac.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. korespondenta*)

P o w r ó t  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .
Wczoraj wrócił do Warszawy Na

czelnik Państw a.

P o d  g r o z ą  now ego  s t r a jk u  
w  Zagłęb iu .

Z Zagłębia Dąbrowskiego Infor
mują, i e  grozi ponowny s tra jk  gór
ników z powodu niedotrzym ania  przez 
władze zobowiązań co do dostarczania  
aprowizacji.

D ziś p rz y je d z ie  p. P a te k .
Dzlsial p rz y je ż d ż a  ostatecznie  mi

n is te r  spraw zagranicznych p. Patek. 
Weźmie oh udział w nadchodzącą środę 
w posiedzeń i j  sejm owem  komisji spraw 
zagranicznych.

0  ulgi celne.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

utworzyło Komitet Ulg Calnyćb, który 
będzie opiniował w sprawie ul,? od to
warów, k tóre weszły w granice Rzeczy
pospolitej po 10 styczn ia  r. b.

francuskie) misji wojskowej gen. Jm in  
zgodził się na w/danie bolszewikom admi
rała Kolczaka. W:adomość ta jest wręcz 
nieprawdopodobna. Francuski prezydent 
ministrów Millerand zwiódł się do gene
rale Janina telegraficzaia z żądaniem wy
jaśnień.

Demoralizacja w &rmji Kolczaka.
PARYŻ, 31-go stycznis (PAT). Radl« 

krak. Po odwrocie armji Kołczaka nastą
piło w wojsku rozprężenie. Admirał Koł- 
czak oddany został prowizorycznemu rzą
dowi w Irkucku. Depesza rozpowszech
niana przez prasę angielską czyni za to 
odpowiedzialnym generała Janina, szefa 
misji francuskiej na Syb?rjl, któremu Koł- 
czał pjwierzył dowództwo nad wojskami, 
w skład których wchodziły oddziały cza- 
sko*słowack:e. Cała sprawa nie jest Jesz» 
cie wyjaśniona, ale na podstawie tego o  
dotychczas wiadomo nie można twier
dzić, źe gen Janin zgodził się dobrowolni« 
na wydanie Kołczaka. Powodem tego 
mogła być raczej niekarność oddziałów 
Creskich, zdolnych do wszelkich ekstraw- 
gancji. Ob. cni prze lstawiclele koalL-ji na 
Syberji, a szczegóLiie pan Mouras w Char- 
binie czynią u rzą u prowizorycznego w 
Irkucku wszelkie starania o uwolnieni* 
Kołczaka, którego di.rzą zaufaniem.

J e s z c z e  o b r a d y  w  s p r a w i e  
p r o l e t a r j a t u  r o l n e g o .

W ministerstwie ochrony pracy 
prowadzą się w dalszym ciąitu pertrak
tac je  w sprawie zbiorowe] umowy ro
botników rolnych. O bradow ano nad 
ilością ordynariuszy dla każdego ma
jątku.

Delegaci Związku Robotn. propo
nują 1 ordynarjusza na 30 morgów. 
Związek Ziemian 1 o rdynar!u?za na 40 
morgów, a Delegaci Rządu l na 35 
mor. J e s t  nadzieja, źe dojdzie między 
stronam i do porozumienia.

D r u g a  p a r t i a  z a k ł a d n i k ó w  
z  R o s j i .

Wróciła do Warszawy druga parfja 
zakładników polskich, więzionych w 
Moskwie.

Warszawa
Telefonem  od włnsn. ko responden ta

E c h a  s e n s a c y j n e g o  m o r d e r 
s t w a .

Por. Orkan-Ż »łądowiki x srtrji Hal
lera s k a z a n y  s o s t i ł  na 15 lat c i -ż k ic b  ro
b ó t  za Z 8tno (dow an ie  p rzed  kilku m ie s ią 
cami swego ordynansa w Rembertowie.

F a ł s z o w a n i e  p r z e p u s t e k  k o 
l e j o w y c h .

Policja wykryła jednocześnie w Wat*- 
szawle i Krakowie fabryki fałszywych 
przepustek (kolejowych. W związku a 
tym zarządzono aresztowania.



skrzydłam i Macierzy N a s ie j  Nafia*-
mejszflj R zeczypospolitej  Po lsk iej .

Lud Kaszubski, z  m ow y  i do-  
cha polski —  ch c ie l i  nam z tg ir n ą ó  
N iem cv. T w ierd z il i  oni, że Kaszu
bi n .e  mają m c  w sp ó ln e g o  z naro
d e m  polsk im . J zykoznaw cy  n ie
m ie c cy  g łow ili  atę nad u dow odnie
niom t®go, że  m o w a  kaszubska jest  
-odrębnym językiem . A  zatem Ka
szubi stanow ią odrębny  naród, gd yż  
tak odd z ie lan ych  od w p ływ ów  kul
tu r y  polskiej ła tw le jb y  b y ło  z n iem 
czyć.

Tym c?.as°m  m o w a  K aszubów  
Jest gałęz'ą tyłku na  p n ia  w s p ó ln y m  
m o w y  polwkiej, j e s t  ty lko narzeczem ,  
tak jak i m ow a S ^ z a k ó w  i Górali  
podhalskich.

D ola ludu K aszu b sk iego  była za-  
w sz?  c ;ę ika , w iekow e zapasy *e z w y 
c ięsk im  pochodem  germańskim, któ
r y  pow o li  w g ry ź  i ł  się coraz bardziej  
w z ie m ie  zachudnio-slow iański? , ta  
gro^.a w vnarodow !onia , j*ka nad Ka
szuba m lo^iadł« , w y t w o r z y ła  w nich  
p e w l .a  smutek.

Los Kaszuba 
Rzucił pomiędzy dwie otchłani*.
Zewsząd nad czycha śmierć l zgnba:
Z  iej strony— Bałtyk, z  te j— Germanie 
Gdy musi bronić wciąż tywota  
Skąd mu piosenki ? skąd mu ochota ?

D z ś ju ź  n ied o la  K aazu b ów  «ię 
kończy!

Z. H.

Glze kroi Kazm I m  gnał Krzyżaka? 
Gnoi go pod Choniee ł 
Be go zgniet e jak roboks 
Kaszubscie kłonice.

Wgde do zguba t t  d.

Ciel (kłed )  raz naia »krętami 
Szwede najechale,
Me ¿esme jech kaparami 
Z Pucka wy nękali, (wygnali)

Nigde do zgubę f t  4.

Krzyżem świętym przeżegnanie.
Sec (sieć) seciera, kosa,
Z tym Kaszjba w piekle stanie, 
Djobłu utrze nosa.

Nigde do zgubę f t  d.

Płaczą m atde nad senami.
Płaczą dzys dzewice,
Hola, *esz je Bóg nad nami,
Doł cepe, kłonice.

Nigde do 2gube i Ł d.

ly Ł g m j i j r c :

Przodn!ą strażą  P o lsk i,  czuwają
cą n .d f lam i szarego  B iłtyku są 
bracia nasi Kaszubi. Z am ieszkują  
om  głównie dwa p o w ia ty  wejhoro-  
wskl i pucki i s tan ow ią  tu  p rzew a
żającą część  ludności, mniej w ięcej  
75  proc. J e s t  to w ięc  ziemia na- 
wskroś polska, c h o ó  przechodziła  
rrzerrtóne koleje w  ciągu w iek ó w .  
Z -mieszkała w  zaraniu n aszych  dzie
jów przez jeden ze  szczepów  po-  
lauakich, pod w odzą  o d ręb n y ch  
sw y c h  książąt, d o sta je  się za  B>do- 
•ława C h rob rego  od sk rzyd ła  w spól
nej Polskiej M ic ier a y .  M onarcha

zakiada w K ołobrzegu  katedrę  
biskupią. B o les ł. iw  K rzyw ousty  u- 
gru itowuje zupełn ie  w p ływ  p o lity cz 
ny P olsk i na P o m o rzu . W  okresie  
dzieln icow ym  zerw ała  się łączność  
polityczna Pom orza  z P o lską . Rzą
dzą tu książęta m iejscow i. N ap a
s to w a n i  * jednej s trony  przez N iem 
ców  b ra n d eb u rczyk ó* , a z drugiej  
zagrożeni przez K rzyżaków , za c zy -  
naią owi książęta  p om orscy  w idzieć  
potrzebę  połączenia z p a ń t w e m  
jo lsk io m . I oto M e stw m , ostatn i  
k«iąże G dański, zapisuje swą d z ie l 
nicę K sięc iu  w ie lkopolsk iem u P rze-  
m yaław ow i. Zdradą K rzyżacy  za 
garniają te  od w ieczn a  z iem ie  naa ie
*  1309.

Panow anie  ich jednak okrutno  
i^ b e z w r g lę d n e ,  każe lu dnośc i  zw ra
cać z u tęsk n ien iem  o c z y  ku Polace,  
gdzie k w itn ie  ład, oświata i d o b r o 
byt. Nękane w sp o só b  n iezn ośn y  
wszystkie s tan y  wypow iadają  w resz
cie pos łt isżeń stw o  Zakonow i i pro- 
r*i j anującego podów czas w  P o lsc e  
króla Kazimierza Jag iellończyka  o  
pom oc. Po  u 'iążliwej w ojn ie  P o 
morze w 14G6 wraca do Polski | 
d z e l i  z  nją w szystk ie  ch w ile  g ó r n e
* w szy s tk ie  n iedole , aż dopóki prze
tn ie  Pru aka w cz a s ie  rozbiorów w  
1772 i 1 7 9 3  n ieoderw ała te j  z iem i  
*'• • przeciąg przeszło stu la t  od pnia  
*n icierz' s tego .

Spraw ied liw ości  dziejow ej Gtało 
il(j zadość. P rześ lad ow an i przez u-  
ci»k germ anizacyjny  nasi bracia Ka-  
s m b i  będą c d tą d  —  w ie r z m y  już 
t a  s ta łe  —  u ż y w a l i  s w o b o d y  pod

Jarosz DerdomskL

— O, BoicJ To dziś pierwszy! A jf 
jęszcze  nie zapłaciłam preuuineraty [na i 
kochaną „P.acę“... Mus;ę się pospieszyć ' 
na dolej pojutrze ureguluję a»leźuoii^

Europa uzna nas»ą niepodległość i 
calość. s oro o*tr/.eze, ie  my sami się 
w tej niepodległości i w mero dzielnem 
jestestwie całego narodu uzna emy.

M. Mochnacki.
• 0»

Upadła stara Polska szlachecka, po
wstanie natomiast i odrodzi si-r Polska 
ludowa, oparta na wolności i równości.

H. Kamieński,
o « e

Wszelkie b u l e n i e  rucha w narodzie 
święte jest i mnoży u«rod.

J. Słowacki,
* o o

W naszych czasach dziedsnej radoś
ci nad teiefone n. pociągami błyskawiczne- 
mi, oświetleniem gazowem, d ruKowanym 
papierem bez końca — jest coś, co tę ra
dość za tru ta , j ę k  w y d z i e d z i c z o 
n y  Dh — narodów uciśniętych — całego 
stanu robotn czego, tego nowożytnego 
Prome»eus*a, ‘rozpiętego na skale be*!- 
tosnych urządzeń państwowych, któremu 
s>py kapitalizmu szarpią wnętrzności — 
ro lega;ą się echa w svystkich pogwałco
nych praw ludzkich, narodowych i spo -  
lec hych, które wcła:ą do nieba o pomstę 
i dopominają s ę od^iec/nej sprawiedli
wości.

A. Szczepanowski,

Ślepy Mojsie Cytrynka.

Przed wojskową komis ą poborowi 
st^fe Mojsie Cytrynka. Lekarz Poborowy 
ogląda go i  prz du i z tyłu, klepie pa 
ramieniu i wyrokuje krótko:— Zdatny!—Nl 
co Mojsie wrzaśnie,—panie doktor, ja rWe* 
zdatny, ja szlepi, ja nic nie widzi. Pnnis 
doktór, czy widii pan doktór na ssezam® 
obok t?n gwóźdi, co Jest wbity na 4wa 
cale od okna < krziw m łtpkisro ?—Na co 
doktór spo. ląda i mówi,—a dyć nie ślepym, 
widzę.— Mojsie: Nu p in  doktói widzi, a ja 
nieJ

Tam gd’e Wisłą od Krakowa 
W polscie m ^r/e płonie,
Polsko wiara, polsko mowa 
Nigie nfj zadzine. (zaginie)

N gde do *gube 
Nie przyńdą Kasrube 
Marsz, marsz za «.rodzieml 
Me tr/.ymąme % Bodziem !

Me z mniemcami wiecie całe 
Krwawe wiedie woine,
Wolne piesnie wjejno brzmiałe 
Bez gore i chojne.

Nigde do zgubę i t. d.

Przyszedł Krzyiolt w twardy, blasze 
PoLł wse i mninsta,
Za to jego cepe nasze 
Grzmocełe lot dwa sta.*

Nigde do zgubę i t. d.

Nos zawołoł do swy rote 
Polsci kroi Jad ielło,
Tej w mniemieccicn karkach gnote, 
Tneszczale jat  miło.

Rozrzutny paskarz.

Do znanego pasVarza przycho<izJi w 
odwied iny dawny znajomv.

Ro-mawiają długo i przyjaźnie, po» 
ciem paskarz odiywa się do przybyłego:

— Przepragzarti cię, zagadaliśmy sfę 
po długiem niewidzeniu* a n'e rapytalena 
śię o najważniejsze. Czy ty palis:?

— Nieinacze , iestem nav.et natnięU 
nym wielbicielem palenia-

— W takim razie, pozwól, te  zawo* 
łam służącej, aby d  przyniosła.» parę za» 
pałek.

oBgm ^K yiKHrw

C f f lS l l łO  j

Wielki dramat w 7 obrazach w  wykonania artystów wszochśblatowej Firmy FrśreiL** Par:s. Reżyser i autor Ab^l Gsnce,

Poc ątek przedstawień cod iennie o 2.s0 po poł. Wobec ustanowienia godziny p a l i o y j R e J  na 1 0 —o s t a t n i e g o  p u a k l a a l n i o  o  8.E5.
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Skrzynka 9o listów.
ifcaaownj Panłe Redaktor?,e *

Ul« mieliśmy woalo zamiaru wdawai 
siq w polemiczne spory a tak wytrawnym 
w nich redaktorem .Rozwoju“, gdyż knżdy 
z nas po »ałodzieunej mozolnej praoy z tru
dem i»oż« zebrać myśli, ale rzncane pod 
adresem Stowarzyseenia drukarzy łódzkich 
przea p. Czajewskie :o bezczelne kłamstwa, 
insynuację, uaoiąganio faktów 1 w ten sposób 
ossukiwanie opinji publicznej zmusza naa 
jcftzcec raz do zabrania publicznie głosu 
•w sprawie zatargu z p. Czajewukim.

Najpierw zwracamy nwag<j opinji pn-
1) licz rej na oburzający fnkt, że ci, co mają 
pretensję do miana mentorów społeozeństwa 
1 stró^y moralności, iie  dotrzymują zawartych 
u mi w i danych przyrzeczeń, w celaoh egoi
stycznych, iok pierwszy lepszy paakarz, dla 
którego ewangelją życia jest kiesaefi własna, 
świf kno dochody dająca kumieniea no 1 szczyt 
niarzrft — samochód luksusowy, w którym, 
bęfU.u już u progu żyoia, uiokII by siq roz
bijać po dorobki!" wiczowslcu, podpisy swoje 
uważają za uiebjł®, a gdy pokrzywdzeni, 
których krwią i potom dorobili sitj swoich 
dt btatkńw, domugają bią wypełnienia danych 
przyrzcezeń; rozdzierają wtedy na sobie szaty 
z oburzenia, krzycząc w niehogłosy, że w ta
kich warunkach budowa Ojczyzny jest nio 
możliwą, przybierają na siebie postuć nie- 
winnyoli baranków, broniących siq tytko 
przed , stadem rozaaalałych szukali“. Jednem 
słowem, mają bezc«elną śmiałoić łączyć swo
je oaoMate paskarskie interesy z biwlną,

c»e*fcie chwłte przeżywającą, a tak drogą dla 
Indu pracującego, P olską P. Cząjewski za
targ  z nami, czysto ekonomiczny, sprowadza  
na tory polityczne. Podsuwa myśl czynnikom  
władczym , że w Związku drukarskim uwił 
sobie gniazdo komunizm i tym podobne bred
nie. Co tu więcej podziwiać— bezczelność lub 
głupotę, czy bezw zględne zastosow yw anl*  
zasady, że w szystk ie środki są  dobre, które 
prowadzą do cela, chociażby najegoistyoa- 
niejszogo.

A le nie dziwimy się  p. Ctajew skiem n. 
J est to pryncypał starej daty, k tóry nłc nie 
zapom niał i n iczego Bię nie nauczył. A nalo
giczny wypadek m iał m iejsce za czasów  nie
woli m oskiew skiej. Pracownicy jeg o  zażądali 
wtedy podwyżki 1 kop. na tysiącu liter  1 
apotkawszy się z kategoryczną odmową, po
rzucili pracq. P. Cząjewski w iedząc dosko
nale, że strajki są  surowo karane przez 
władzo carskie, a chcąc nieznacznie zwróctó 
ich uwagg na ow ą zbrodnię, przez drukarzy 
popełnioną, rozlepił na ścianach sw ego  do
mu plakaty, zawiadam iające, że w drukarni 
jego  wybuchł strajk. K om entarze tu są 
zbyteczne.

P. Cząjewski w odpowiedzi sw ej pro
stuje przekręcone jakoby prze? nas fakty,
a tymeeaaem naciąga takowe w nader niesu
mienny sposób. Pensje obliczył, leoz zapom- 
ninł dodać za wiele godzin pracy. Pozntem 
przytoczone wypłaty były jedynie dlatego tak 
duże, że wypadły w świątecznych tygodniach. 
„Rozwój“ wyobodził wtedy w powiększonym 
formaoie z powodu olbrzymiej ilości dobrze 
optacaiącyoh się p. Cznjewskiomu ogłoszeń. 
Więc był nadmiar pracy, której nie mógł 
podołać w zwykłych godzinaoh personol dru

karni A więc tylko ponadetatowe godziny 
Btanowiiy ow ą Nadwyżkę pensji normalnych. 
Przytorzenl zaś z nazwisk drukarze praco
w ali w nocnej zm ianie, która przypadała oo 
treeci tydzień każdemu, a jak wiadom o noo- 
na praca jest o flO proc. wyższa od dzienne). 
P rz y te n  mnsłmy zaznaczyć, że przy ostat
nich pertraktacjach przedstaw iciele Stow a
rzyszenia drukarzy zwracali u w agę p. Cł , 
że ma za mało pracowników, z powodn cze
go  personel zmuszony jest pracować po nnd 
norm alne godziny, gdy tym czasem  są dru
karze bez pracy. P. Cz. na tyle uwzględnił 
nasze żądanie, że przyjął zam iast 4-cb za le
dw ie 1-go pracownika. Ma się  rozum ieć, w y
godniej izem je s t  dla p. C ł 1? trzymać m nie|- 
szy p ersonel, gdyż wydatki za godziny na- 
detatow e sow icie s ię  wyna?radzają. Mniej 
św iatła  się  znżytkowuje, szczuplejszy lokal 
je s t  potrzebny, no 1 bierze Bię także w ra
chubę e w e n t  zachorowania pracowników, bo 
Im je s t  w iększy personel, tem się  częściej 
one zdarzają. A w ięc czy można tu m ówić
O jakim ś marimum 670 lub 604 mk. N ie, 
pensja w ynosiła tylko 286 mk., a resztę  
pracownik zdobywał tylko przepracowywa
niem się , niszczącym  do reszty i tak zatraty 
już ołowiem  organizm  każdego drukarza.

Że p. Cząjewski n ie  je s t  pohopny do 
płacenia sutych pensji, można s ię  przokonać 
z następującego faktu. Przed paru m iesią
cami zw rócił s ię  do nas g iser  druk. „Roz
woju* p. Rutkowski (niezrzeraony), prosząo
o poparcie go, gdyż z pobieranej ponsji nie 
m oże wyżyć. Przytem  oświadazył, że zu pra
cę swoją, która trwa od 2 ej w nocy do 12  
w południe pobiera w szystk iego ... 85  mk. ty
godniow o. A gdy się upomniał u p. Cz. o

podwyUrę, wyrzucony zostuł na bruk. W tea 
spooób Połskę budujemy I

Tak, p. Cząjewski, „szkoła“ pańsk» 
m iała jedynie na celn wyzysk 1 to wyzysk 
paskarski pracownika, a urządzając ją, mid 
pan jedynie na widoku tuczenie się  krwią 
i potem  niezorganizow anych, a w ięc nie ma
jących i  nikąd opieki, robotników i robotuka 

A jako ilustracja do tego, i e  p. Cz«|. 
n ie przebiera w  środkach w  walce z pr*  
eownikiem , m oże służyć następujące: Chcą* 
złamać naszą oporność, a wiedząc, że szkół
ką sw oją nie podoła, w jakiś niezrozumiały 
dla nas sposób w ystarał się  o pomoc lo<W 
w uniformach wojskowych ł obecnie pracuje 
u n iego 2 żołnierzy. Lecz najcharaktery  
styczniejszym  jest to , że jeden z nich jot* 
przedstaw icielem  tych znienawidzonych, o- 
sław ion ych  pracz „Rozwój“... żydów, niejaki 
J. Sliwkowicz.

Co zaś się  tyczy ośw iadczenia p. Cz* 
żo gazetom  nie potrzeba w ykw alifikou nuyci 
pracow ników, mająoych choćby elem entarse  
pojęcie o rysunku i estetyce, m ożemy po
w iedzieć, że grubo się  myli. Dość wziął 
do ręki p ierw sze lepsze czasopism o zagra* 
niczne, a nawet i łódzkie i porównać je  •  
obecnym „Rozwojem “, a wtedy łatw o prze
konać Bię m ożna, po czyjej stron ie je s t  s ł u »  
ność.

Stow arzyszenie Drukarzy Łódzkich, b *  
dąo m oralnie przekonanem w prawości swe- 
go postępowania, nie ulęknie s ię  żadnych ns* 
szczuwań i pogróżek, 1 jako Zw. zaw. nadsl 
stać będzie na straży żywotnych in toresó#  
swych członków.

ZARZĄD 
Stowarzysz. Drukaray Łódzkidu
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